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proc drożej. Drobię 
wszystkie 

nu . CCNY 
• ^ 

za 1 wiersz miiim: lab jego, miejsce ihk -400. 
(petit) za słowo 150 mk.; o poszukiwaniu/ pracy 

instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają 

Ogioszenit zugiamcz 
u wyraz 75 m 
opłacie. E3) g ; 

Przyjmowanie arie* P.&O 
wkładów 

Bezytfersty fc 
(Tetefonen^z W w m w y ) . 

Dowiadujemy sie bBzszyełi 
szczegółów o wC3»rajszycb ob 
radach komitetu dyrefccyinego 
P K. O. 

Mianowicie po jednoorystaeffl 
stwierdzenia celowości wkła­
dów, zabezpleczoBycJi od zniż­
ki marło, dyskusja toczyła się 
ca temat wzajemnego zabezpie 
czenia kapitałów P. K. O. od 

ryzyka spadku 
za pożądane, by 

Uzmaa 
to po­
ci, któ 

rzy korzystają 
P. K. O . nadto 
djum P. K. O. 
z mini 
fogtcHiycb gwaiancyi, jakich a-
drieliłaby P. K. O. Polska Kra­
jowa Kasa Pożyczkowa. 

Zakres działalności dyrektora 
administracyjnego 

z Warszawy). ' 
organami ska.oowemi 1 i u to-

Biatatmiam skarbu 
wtó» 

tych organów i 
datkowosci i kasowości 

2} 
l> ; spraw 

Opłaty za wizy i paszparty 

spraw wewnętrznych, 
wczora§szyro oplata za 
y zagraniczne i w i s y 

poWeraae będą w wysokości 1.000 

Ja* walera. 

MOGUNCJA 15. 2 (PAT). 
-Rząd Rzeszy orae lokalne wła­
dz* Rksmiecltie w dalszym cła-
KB' wywierają presje na lud­
ność otarpowanycn obszarów, 
pobudzając do 'wytrwania w c~ 
serze, wtadze*okapacyjnc nato­
miast z całą energia przodw-
d?iałaj4, stasując ostre środki, 
zwłaszcza areszłnłąe opornych 
lab wyiałafąc z obszaru otapa-
CJL 

Energiczna postawa władz 
okupacyjnych zdaje się budzić 
•areraiłe zantepokcjenfe wfrod 
rtiemśeeklc* kól przemysło­
wych, które zaczynają rozn-
inteć, te władze okupacyjne po 
trafią «nakzć Środki wywiera­

ła* 
cbefit 

nek, zamieszkiwany przez 
I żołnierzy ii 

syndykatu hotelarzy, 
Essen, kilka 
nyctr za 
prada ełełrtryezaego do 
cha, zajętego przez misje 
ruską, oraz pewnego 

donoszą z Gełsenkir 
w ©tttttifcfa oam dniach 

ar«txlow«K> tara 32 osoby. W 
Dftssełiorfle równic* areszro-

f osób, a między to-
2-eh funkcjonariuszy poU-

czvnku. gdy rozkręcał śruby w | 
szynach na torze kok: 

W Essen -tarzadzoa 
jako środek represj, zajecii 
tratej elektrowni oraz 
wierne hotełi dopływo prądu e-
kktryczneKo. Gdyby kara ta o-
kazała się rhewystarczaiai 

pozbawio wówczas cale 
nc zostanie światła, z 
ktem szpłtatt, kopalń oraj insty 
tucyj niyteJZBoici pnbłicz-
oei 

Przedwlo Francji walczy ric 
locy oszczerstwa 

Afea-

7. 
" ia 

•tat to U 
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cja "Ha»a«a d»»o^ 
ooreoAct rtwpo' 

w cete przedttawte-
Fraiłcł feko patotwa imoer-

abMyczneco. nmzacego się »-
becnie z zaaaarairt wzniecenia 
wojny wywołaje w paryddek 
koli-Jh mta/odajDych ft-proal 
zdumienie, edyt sto Jego stop-
Ha zniekształcali one pofcofo* 
* i «* swtl istocie inte^je kie-
"iwników poBtykł frmncwfctet 
W 7wiazku z powytezew re-
•1»k!w a>-pk^»tyczny atencji 
rt»¥«a jo t apowaiiiioBy do 
katetroryczaeffo zaarMCiwta. 
wwv*»ktrn ie»o rodzałł lnfor> 
maciom 
Wiadomość _Wectraimler Oa 

z*tte* jakoby roarynarita fran-
cmik* PTi*4«^<wzteia trodU w 
cete bk»kow»frta portów w Mani 

Bremie Szczecinie I Kł-
być łwataWa 

fantazl tak mma, jak 
.TrtaMwttm Ze*-

sie miało lurtąpić wypowiedze 
nie wolny przez Francie 

Podobnież wdynte wyroysJem 
reporterów ntemłeckk* j 
wiadotiKMc o wydareenlac* 
teatrze v, R( 
K b k Jakoby francuz! 
wypcdsali i teatru p*łtewiftić 

PAKY?. 15. 2 (PAT). 
etonotza z DCs&eldorftł. rodaice 
pewnej dziewczynki, zastrzelo­
nej przypadkowo na dworcu 
Kłk, n r r A c * sie doten. 
z planeta, w którem 
włidzorn iranoi%kim, a z 
cza zm. Stawna za Bez-

Tajemnicza śmierć 
kobiety w płomieniach 

Opalony tułów, zwęglona 
głowa, wysadzony język 

Walka o numerus clausus 
Obrady komisj i konstytucyjne! 

Zbrodnia czy nieszczęśliwy wypadeKT 
(Teletonen % W; 

W (Ma dzisiejszym o godz. 
9-ej rano Uczni przechodnie, dą­
żący Nowolipkami, zostali za-

nieludzkimi krzy-

stwierdziła 

dolatującymi z 2-go pie­
tra kamienicy Nr. 41. Jednocze-

z otwartych okien buchać 
R s t e kłęby czarnego 

interwencja 
przeraiające 

W mieszkaniu, zajmowanem 
przez rodzinę Cukitrmanów. 
znaleziono na podłodze spalone 
zwłoki naciei kobiety. 

Przebieg 
i był 
O Kodzmie 8-ej rano 

właśclcieta mieszkania 
na miasto po sprawunki. 

GaY po opływie dwudziestu mi 
^stepowała na 
swąd spalone­

go mięsa, a kiedy weszła do 
gęste kłęby dyma 

lei 
po 

Na . 
K naczelnicy policji śledczej So-
nenberK i Kurnatowski sędzia 
Ht>f9 A r ^ n Szyszko i lekarz 

cyny sadowej prot Grzy­
w o - Dąbrowski. 

współpracownik zastał 
w nieładzie, na po-

zas, obok kanapy, spo-
tnip kobiety zeszpeco-

wy dnia 15.U). 
nej w niesłychany sposób. Gor 
na część tułowia przedstawia­
ła jedną wielką ranę, głowa 
doszczętnie zwęglona, oczy w y 
palone i — co najważniejsza — 
język wysadzony. Ostatni 
szczeKół zwrócił na się uwagę 
władz. 

Ofiara, Chaja Rucbła Boren-
sztajnówna, lat 32, zamieszki­
wała stale u rodziców w cegieł 
ni Szczę^łiwice, gdzie jej ojciec 
pełnił funkcje administratora 
Pr«ed niedawnym czasem zo­
stała zabrana ze szpitala dla 
umysłowo chorych. Przebywa 
U tam kilkakrotnie i w ostat­
nich czasach nastąpiła w jej 
stanie zdrowia znaczna popra­
wa. 

Borensztajnówna odbywała 
częste przejażdżki do Warsza­
wy, zatrzymując Sie zazwy-
erąi u swej , siostry, w której 
n.ieszkaniu spotkała ją śmierć 
tragiczna. 

Energicznie prowadzone 
do 

tej 
strofy. 

* Nie wiadomo dotąd, czy spa­
lenie nieszczęśliwej ofiary było 
spowodowane wypadkiem 
czas zapalania nrzez nią pry­
musa, czy też mamy ta do c z y 
rilenia z jakaś zagadkową zbro 
dnia. 

Skft może, tajemnicę wyja­
śni odbywająca się w tej chwili 
obdukcja zwłok spalonej ko­
biety. 

dany wy* 
spraWtedli-

Warszawski spor 
• Cyrana de Bergerac stworzy sobie własne uczelnie, 

Między teatrem Rozmaitości 
a teatren Polskim wyniki spór, 
jeden z najbardziej charaktery­
stycznych w świecie teatral-

po 

grane ongi z sza­
sta rych 

laitościacb % nieporówna-
Frenkkm w roli Cyrana, 

Zwróciły się tedy do zastęp­
cy autorów francuskich w War 
sza wie a zawiadomieniem, że 
zamierzała rostandowską ko­
medie wystawić. Na to zastęp­

ie* odpowiedział: bardzo mi 
przykro, ale w dniu 31 stycz­
n a dyr. Szyfman nabył kon­
traktowo monopol wystawiania 
„Cyrana de Bergerac" na cała 
Poiske, 

Rozmaitości boczą się wlec 
•a teatr Połski. że wiedząc o 
k a zamiarze wznowienia „Cy­
rana", tłbłeet ich w kontrakcie. 
Dyrekcja teatru Polskiego nato 
miast twierdzi, że zdawna taż 
miała zamiar irrać „Cyrana**, 
by dać rnożnoić nowej, a przy­
puszczalnie świetnej kreacji Je 
rtemu Leszczynskiermi l£e to 
wtąlnte dyrekcja Rozwńfc^J 
chciała udaremnić ten pian 
przez swoje wznowienie czytt, 
fc* dyrekcja teatru Peiskiefo 
była w prawie morałnem uprze 
dzić SWCJJO konkurenta. 

W tej chwi l goni fest teatr 
Poliki, ak Rozmaitości ' 

kwestionują nabyte przez teatr 
Polski prawo. Podają bowiem 
w ; wątpliwość czy zastępcy 
francuskich autorów wolno by 
to Sprzedać monopol na „Cyra­
na" dyr. Szyfroanowi bez 

albo będzie się uczyła zagrani­
cą 1 wychowywała w duchu 
bezwzględnie wrogim dla pań­
stwa. Vs. Lutosławski dowo-

w ustawie przewidzlanyph, na­
leży także przestrzegać 
przyjmowanych itta dany 
dział kandydatów 
wego stosunku liczebnego, wfa 
ściwego mniejszościom narodo­
wym w państwie. I 

„Uczniowie już zapisani na 
dany wydział, przed wejściem 
w życie ustawy niniejsze] mają 
prawo ukończyć ten wydział 
w tej samej szkole akademi­
ckiej, niezależnie od powyższej 
normy". j 

Propozycja ta ma mied zape­
wnione poparcie znacznflj wię­
kszości komisji oświatowej. 

t W ć obywatelską. 
ce z referentem mówca wska- tów i w(ólnyćh słuchaczy: 
żuje. że demokracją zna tylko leżnie dd ogólnych wanmków. 
państwo i obywatela, a nie u-
grupowania wyznaniowe i na­
rodowe.- Wobec tego upada 
koncepcja referenta polegająca 

fna regńlowaniu „przerostów" 
narodowych lub wyznanio­
wych. Poseł Czapiński upatru­
je we wnioskach referenta za­
mach na demokratyczną Kon­
stytucję Polski. Propozycja re­
ferenta nie osiągnie celu, t. j . 
zmniejszenia inteligencji żydów 
skiej, gdyż młodzież żydowska 

pewnego 
wznowić „Cyrana dej dniego zapytania o zgodę daw-

arcydzieło komedio ] nych kontrahentów, po których 
dzisiejsze miejskie 
przejęły wszystkie prawa. 

Kto wygra, okaże się już nie 
bawem. 

Teatr Polski masi 
pamiętać 1 o tern, że nie 
czy wygrać prawnie tej 
panJL Trzeba ją także wygrać 
i przed publicznością, która bę­
dzie sądzić, czy teatr Połski 
wywiązał się ze swoich ambl-
cyj tak jak powinien, t. i. czy 
wystawił „Cyrana" lepiej, niż 
to mogłyby uczynić Rozmaito! 
ści. 

Spodziewać się należy, że te­
atr Polski postara się ten spór 
wygrać i t e rozwinie przy w y ­
stawianiu sztuki Rostanda cały 
przepych sceniczny, do czego 
zresztą „Cyrano" daje znakomi 
te pole. 

Ale i nietyłko wystawa ftp«l 
tu być pierwszorzędna, Musi 
nią bvć 

Wówczas 
trów 
rwść oraz sprawi l i się 
sie dodatnim przysłowie 
dwóch sie Wie. tam traecł ko-f 
rzyste. 

•n^lP* €W*^ 

Francuzi rozbroili policję niemiecką 
D U S t e O O a r t& 2 (PAT).!Będzie ona przekształcona nie­

ba wem w policję rmmłcyalna. 
s iwa '-siwifwoiizłi) została |V\ < 

Na komisji konstytucyjnej — 
jak o tem donosił ,;Express" — 
rozpoczęto wczoraj obrady nad 
przesłanym przez komisję o-
światową do zaopiniowania po­
selskim wnioskiem, dotyczą­
cym wprowad/cnia numerus 
clausus na uniwersytetach. Po 
odrzuceniu, wniosków o odro­
czenie obracU-powierzono refe­
rat posłowi Konopczyńskiemu, 
który podniósł, iż żydzi skut­
kiem swej przewagi ekonomi­
cznej mają dwakroć bardziej u-
łatwiony dostęp do szkół wyż­
szych, aniżeli polacy. Traktat 
o ochronie mniejszości nie za­
wiera niczeap coby się sprzeci­
wiało n u m o K clausus. Wpraw 
dzie art 9CTy Konstytucji po­
wiada, że „wszyscy obywatele 
są równi wobec prawa", jedna­
kowoż obowiązkiem państwa 
jest regulowanie rozmaitych 
przerostów i niesprawiedliwo­
ści tak w dziedzinie ekonomi­
cznej, jak innych. Jeśliby np. 
kobiety zechciały wykorzystać 
swoją przewagę liczebną i wy­
bierać sanie posłanki, w takim 
razie państwo byłoby zmuszo­
ne przystąpić do uregulowania 
takich nienormalnych stosun­
ków, chociażby to wyglądało 
na pogwałcenie formalnej rów­
ności. 

Powoływanie się posła Gryń 
bautna (K. żyd.) na traktat o 
mniejszościach, pos. Pragler 
(P. P. S.) nazwał nietaktem, 
skoro nasza własna Konstytu-

tółcąTvv pi 

dzii, że numerus clausus riietyt-
ko nie jest sprzeczny z Konsty­
tucją, lecz przeciwnie zabezpie­
cza równość konstytucyjna, 
gdyż poręcza równość dostęp­
ności nauki uniwersyteckiej. 
Wiedza jest narzędziem [naro­
dów. Mówca przewiduje nawet 
utworzenie przez żydów wła­
snego żydowskiego uniwersy­
tetu. Nic to nie szkodzi,' gdyż 
chodzi o to, aby państwoizabez 
pieczyło równość w s w o t h za­
kładach. 

Przemawiali jeszcze posło­
wie Dubanowicz (Ch. DA prof. 
Rymar (Z. L. N.), Chomiński i 
Smiarowski (Wyzw.) oraz po­
seł Kiernik (Piast), który zapo­
wiedział własne wnloslęi, po­
czerń obrady odroczono do dnia 
dzisiejszego. 

Prezes komisji 
pos. Sółtyk, podał 
powiedzianego 
Kiernika w piśmie do 
dnlczącego komisji 
nej. Wniosek opiewa: 

„Art. 86 ustawy o szkołach 
akademickich z 13 lipca 1920 r. 
(Dz. Ustaw Nr. 72 z 10 sierpnia 
1920 r. poz. Nr. 484) otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Rady wydziałowe określa 
co roku dla każdego wydziału 
najwyższą liczbę studentów i 
wolnych słuchaczy, która ze 
względu na rozporządzanie 
miejsce i środki nankow^ może 
w danych warunkach z pełnym 

.pożytkiem korzystać ze sta-

poteml- JPrzy przyjmowauni i 

Będą prędzej ijjety 
|młe ustawy, lecz w forttle u-
chwały, w ten bowiem iposób 
łalwlei będzie wywindykować 
wyznaczone sobie przez posłów 
podwyżki diet. 

Komisja regulaminowa Sej­
mu przyjęła wczoraj w trze-
cietn czytaniu tekst regula­
minu. 

Postanowienie to zapadło, 
wbrew oplnji rządu, nie w for-

Ministerjum poczt przydzielone 
będzie do ministerjum kolei 

Wobec achwały Sejmu, wzy­
wającej rząd do skasowania 
ministerjum poczt i telegrafów, 
komitet ekonomiczny minist­
rów na posiedzeniu onegdaj-
szem postanowił przyłączyć 
ministerjum poczt do minister­
jum 

Miejmy nadzieję, że prjzy tej 
sposobności ministerjum! kolei 
sprawdzi kwalifikacje naakowe 
i zawodowe rozmaJłyca „fa­
chowców", zwłaszcza radiote­
legraficznych, t 
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Berlińskie D-bankI za po­
średnictwem swojego „Banku 
de Rraxelies" położyły teraz 
rcke na Banku Handlowym w 
Warszawie, * stolicy wskra** 
szonego państwa polskiego. 
Gbcąc zrozumieć doniosłość te 
KO taktu zarówno w dziedzinie 
gospodarczej, i»k i po i^csno-

Jahie komorne będą 
płacić sklepy 

Czyją własnością jest Warszawa 
Jak juz donosiliśmy, nowela' 

do ustawy o ochronie mieszka-. 
oiowej, opracowana przez mini 
sterium sprawiedliwości, a roz­
ważana ostatnio na posiedze­
nia Rady ministrów, nie zmłe-. 
nia zasady projektu, opracowa 

państwa., których obywatele 
jamieszkują PoUk*. stosują te 
same dobrodziejstw* ustawy 
do przebywających w nich o-
bywatel! polskich. 

Nad projektem rozwinęła się 
na państwowej Radzie mieszka 
niowej dyskusja ogólna. Przed­
stawiciele właścicieli domów 
stwierdzili, te ustawa o ochro* 
nie lokatorów jest w ogóle 
sprzeczna z konstytucją, że jest 

.naruszeniem prawa własności, 
Niemcy prę-1 nia wysokości komornego przy! że, jako ustawa wyjątkowa, po 

OBRAZKI Z WARSZAWSKIEJ PALESTRT 
4. 

.Zygmunt* Wyzwoleniec 
Kmy O i N B ' 

*ą 

Zięt i » i n g » Barn jol 
km nalały do tej kategorii 
M*r, kteray postanowili połączy* 
t ludem. 

Predesrynofe f> do tejo jego wielo­
letnia praca erod fornali i parobków, 
pełna aAaraefo poewiąceana | 
da. 

*sc». « • • l . l i * J 

państwowej, trzeb* sobie uprzyjo£g0 przez komisje prawniczą 
tomnić, taklnt nieubłaganym |SefBiB Ustawodawczego. Nc-
wrogiem Polski były zawszej wato u wprowadza jednak pe-
Prusy. następcy Zakonu Krzy-; «-ne zmiany i poprawki 
żackiego, i jak zawzięcie tej I tak w artykule pierwszym 
Prasy nienawidzą Polskę Od-]uoweIi za podstawę w oznacza 
rodzona, Pruso 

Lad •!• rmiluti n l m t i i e . to ••* 
wytworny waresawsld aehroiuł apłe-
asy na u porno*. 

Narodowo u«po*obiaaT t«tf — •*•• 
ry Kasa Oneszek — kiwa. siwą gło-
wą i boleje nad rew«I«*yjB»*aą ń«-
ała. On przywykł fokła iatoMt* a* 
„priyiwoilych przekonaniach i trod-

dzej pogodzą sie z faktem!feto podstawowe komorne,; wołana do życia-z powodu nad-
wskrzeszenia państwa/ "Cześ- \ przeliczone na walutę polską. 
Mego, prędzej przeboleją utra-i według stosunku, jaki określi 
tę swojej flory wojennej, prę-;Rada mląjstrów. W istniejącej 
dzej zgodzą sie, by Alzacja ijm-tawis; stosunek ten obliczo-
Lotarycgja należały do Francji, |ny był. według relacji 1 rubel 
mit oswoją sic z myślą istnie-' = 2W rak, 
ata państwa polskiego. To pan-j Wynajmujący mieszkanie mu 
stw© pełskte ponownie obalić t.si udowodnić wysokość pobłe-
pono^nle zrobić z narodu pol-! ranego komornego z 1914 r. 
•kiego pomiotło bezlitosne, ger! Nowela -obecna wyłącza z 
raantzaci — oto w srruncfejpod działania ustawy lokale 
rzeczy najważniejszy cel dążeń. służbowe, biura, banki, doray! 

Prwso - Niemiec od cbwBL gdy i przebudowane lub dobudowa- j 
•aałasał sie w sierpnia i wrze- j ne, W stosunku do A s z k t ń no: 

abBtenie za-'anta 1920 rota najazd bolsze-Iweta przewiduje ol 
wlekł na Polskę, i sadnlczego komornego w nastę 

0 tętn rozerwaniu l zmlaz-j wijących relacjach: 1 rubel = 
dzfnhi Polski myślał w Genui > 500 mk.; 1 marka niemiecka 
Rathenau. gdy zamierał traktat 230 mk. ! korona 200 mk. 
z botszewikaini. ! kto wie, czy 
tam w Genut gdzie miał dużo 

zwyczajnych warunków, PO-
winna mieć ściśle zakreślony 
termin działania. Domaga* sfe 
zatem, aby w ustawie otnaczo-
no dat?, do której ustawa ma 
obowiązywać. 

Jeden z właścicieli nierucho­
mości wypowiedział przytem 
dość oryginalny pogląd praw-
no-społeczny, mianowicie, że 
Warszawa nalepy do tych. któ­
rzy mają domy l place. 

Na wywody przedstawicieli 
nieruchomości zareagowali na­
tychmiast przedstawiciele zrze 
sień lokatorskich, twierdząc, 
że należy całość komornego po 
dzielić na pewne grupy, z któ­
rych część tylko idzie dla wla-

tadzl pod ręką, jeszcze Inna 
mysi nie skrystalizowała'sie o-
stateczttJe w głowie Rathenaua, 
potężnego matadora koncema 
bertisUch D-banków 1 berliń­
skiej „AHfemeine Etektrizj-
taete - GeseUschafr". Bolszewi-

To sie tyczy wyłącznie mie- ] ściciela domu, reszta zaś na re-
szkajń. co zaś do lokalów ban-tmont domów, na świadczenia 
dlcwych I przemysłowych. nie'I t. d. Przedstawiciele zrzeszeń 
połączonych z mieszkanlem,_to 
r>odstawowe komorne według 
"jrojektu obłJczone będzie: 1 ru­
bel 1000 mk, 1 mk. nłem. 460 
mk, 1 korona 400 mk. To zna­
czy, że za każdego rubla ko-

obecnie płacić trzeba będzie 
IOW mk. 

Świadczenia pozostają tak, 
lak dotychczas, nie objęte czyn 
szeto. 

Nowym równie* punktem no 
weli Jest,-te cudzoziemcy ko-
Tzystaia z dobrodziejstw, usta­
wy, T e d r t u W r i s w i w ł l r w s a s 
jtmBofeł, t. z. o tyie do nich 
jest ta ustewa stosowana, o Be 

ków paś:i sie na Polskę — ro-lmornego. płaconego j» 1914 r. 
zumowa' — wtedy, gdy będzie 
odpowiednia sjluacja między­
narodowa. Tymczasem trzeba 
Poiskę wydrążać od wewnątrz, 
trzeba położyć r?ke na jej bo­
gactwach przyrodzonych, trze-
ba JA demoralSzowat potitycz-
nie, trzeba wpływać na Jej t y . 
cfc gospodarcze, na Sejm i na 
prasę, trzeba wiedzieć dokład­
nie, co sie w tej Pofsce dzieje, 
słowem,- trzeba mleć w Polsce 
bank tak,-Jak berlińskie D-ban-
ki mają we Włoszech, w cen-
trBtn wielkiego przemysłu, bo 
w Mediolanie „Banca Commer-
»ato**. Ale nie można zakładać 
w Polsce now»go banku l na 
syłać tam swoich ludzi z Wie­
dnia 1 z Berlina, Jak tb zrobiono 
swego czasu w Mędjoiante, gdy 
taki dyrektor Weiner, rodem z 
•Prus Wschodnich, potem przez 
ćwierć wieku mieszkający w 
Wiednia i obywatel austriacki, 
na żądanie wtadz włoskich Jesz 
cz« raz zmienił obywatelstwo 
i jako dyrektor „Banca Com-
merziale" wraz z swoim zie-

lokatorskich motywowali sta­
nowisko swoje tym, te niektó­
rzy właściciele domów celowo 
nie dopuszczają do remontu do­
mów. 

Inna natomiast cześć człon­
ków państwowej Rady miesz­
kaniowej stanęła na stanowi­
sku projektu - rządowego, a to 
ze względu na to. aby przyśnie 
szyć rozwiązanie tej trudnej 
sprawy. 

Co się tyczy komisyj rozjem­
czych, to według wszefłriefs 
t»w«»p«tób l t i l twa &ę*t dzlą 
fafr^ąTM*rk<«ff l i» 
^ze. 

W sobotę dalszy dąg obrad. 

Jalf Niemcy chcą ratować* swoją 
walutę przed upadkiem 

Powtarzają dosłownie odnośny program Polski 

Parlament gospodarczy w 
Niemczech, tek iwana Tymeza 
sowa Rada Ootpedareza Rze­
szy na posiedzeniu • swojej ko-
misi finansowo - polityczne] w 
dn. 9 lutego uchwaliła w 10 
punktach prorram ratowania 
marki niemieckiej od dalszego 

i f padkit. 
fMnn publicznej polskiej nie 

ciem przyjął obywatelstwo wio ^ „ e b , dokładnie przedsta-
Kazai się , v t a 6 t y c h ^iga^cj, 

ponieważ są one przeważnie 
idosłownem powtórzeniem pro­
gramu naprawy skarbu polskie 
go, ustalonego w Belwederze, 

Program niemiecki zaleca nie 
dawać kredytów fabrykantom. 

uwazac za -,a,od.a»iei auwnty-, nr^tm mm+ vs emm nraewa^nip 
cznego wiocha. tx>qcza^ tdy w 
Wiedniu TO dawnemu parado­
wał iako wiedeńczyk, a w B e r 
linie jako prusak. 

Taki ek« pc r\ r r t - t by łby na ra 
zie » Po!5vt 7d r lebezpieczny. 
W p r a W z • >•.- " .-ne D-banki 
DK b , " - . ' r ".,it"7ylv w czuj­
ność ; 'jlskiej opinji publicznej I 
w lei / ' - jr.h^L stosunków 
rr, tędzv " o d a u y c h . Wołano Je 
dnak (i'!-£t~ rt,Kii na banku 
jol lstr..t,„.;. n V. ybrano Bank 
Han dl o- y Kr-z diatezo, że lnie 
dzy tym banr.'m a D-bankanii 
w Berlinie ist 

chce energicznego poboru po­
datków i opłat skarbowvch, 
wprowadzenia potyczki złotej 
I rachunków bieżąeytJJ .w tkV 
cłe, interwencji na giełdach za­
granicznych , ma rzecz marki 
niemieckiej, ustanowienia re»-
trall dewiz. itv ^:cnfa .snektila-
cjl walutowej. 

Komisja wyraża nadzieję, że 
rząd natychmiast zabierze się 
do wykonywania tego progra­
mu. 

htotnie od dnia 12 lutego 
rząd niemiecki interweniuje na 
giełdach bardzo energicznie na 
rzecz twojej marki. 

wftetosa (krasa w kie­
runku onacxywiltni»nia rdenny rol­
nej, polejająca na umiejętnej obronie 
włałcłettli wł^karycn nuJądtAw d e n -
•kich pned parcelacja w Głównym 
orx*edaie zjemakrin, . -< 

Oeiywtata, U l**y fe v rntereale 
rb-onnferwa, pooiewM. idyty majątek 
np. hrabiego X był minarcillaaałuy. 

nie doalali. Niech tedy jot hrabia X 
poroatanie z pomocą ZylmtaMk Wy-
t ^ a k t a p r r / S l ^ ^ 

Przypomina lo wprawdzie 6w ałyn-

lądkn, dany w wyroku, mocą którego 
>ąd Aninny w Baraniej Głowie ikaząti 
* y V . U I . R e * . dz,>rU»«». ' ł ł a j y * I 
Pottepowic, aa zapłacenie chłopa Gaj 
Jzie odszkodowania u krowy, które 
wlazły w izkoda t, najadłzzy atą ko-
Btezyny, zdechły, ponłewai „fdybf 
tara nie roiła U gadzina koniczyna'', 
te krowy zoetaryby pny tyeta, _ al* 
eoz robie, c'ut U *i«. 

«*w>en4 •Ufe<Ui>i młodazefe eajfcah 

Ot! _ brak zdohołd przyztciowa-
tth « e Ao zmierdeanj koajuBktąrf •*»-
npmiczne) ió aaaaelo i m > l i a j » 
<*$ 1 « - ; » " • Ą } • 

A mimo to wtryaflto, ni* bacząc na 
tenory, kataajra, #fhtM i *m •*-
kiczyty, coraz, wiąkaza lyaina, znaczo­
ny wzrok i chwiełnełc Vnku ale watra 
znją, aby młoda Kuna czub ełaj aaeza-
iłtwą. 

Stary Kuna Orzeszek iwlaafl aaj-
bardziej aanaaeką fitnrą w adHrakarti-
rze i •atilitnit dwzia, BManaje MM fysifia} 
l s<ehM •ełabieaie aryjosyfca złeeiai 

—* O f i b y «o lewków* ptrekiatai 
Uk ełestnikcytrn* na *aea> podałałąiyT 

lfa#e brruąta a a myfl t • 
takeaktuaWeł: 

— „Oto |Mt raznlUt łwat l t l ata 
taokojnych aryinyla&w a •amictMaki 
•łmltkami". 
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Po miesiącu okupacji 
Zagłębia Ruhry 

Ce trancuzl i bolgowlt osl̂ onell do ti) pary 
P r z e d miesiącem I pa ru dnia w b r e w powąłpłewanlom 

KUBSt DEWIZ PO61EŁD0WE 
Warszawa. II kr**** 1«3 r. TtANSATLAWIC RADIO 

nelełotłem z Warszawy). 
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d /« że •• I -
mn%,... *., i 
• > vJ- ; 
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kseKl.t: :-r 
gać l*iA'rt. 

i i j już dawniej 
-t^.-e i dlatego, 

» > '!«labiony 
i ' .i^ki, chętnie 
- «<akal opar­
li;) liczpiąctan-
'•j»oKować o-

r.it dawać vla-
rr,oźnoicł prze-
-. silnie ostaio-

c.łerea-iw między. 
•-. *-,ra I „B&n-

-it iw,v Panowie 
i t.c.tKów dyskret-
• > •* -.icnte, Wle-

- • .e me są znajo-
' "%,; Bank łlandto 
r ' . ;tmi tlę jaw-
-• "askarsdy bro-

•t1-* ..jftle astrze-
it iia.-.k Handlowy 

jj^w-Jert wjmtwo 6-te *to^s. dsit 
H I l» ' r . 
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sy niemieckiej — szczelny kor* 

gą wydostae sfę aa wscbod do caeh «l<rtowa 

prze? fJ'nr««i« r,a«rtazał rela-
efe f \\f\i't.r~ i naszym naj-
w t " •« n i r.ieiiblagmyn wro-
r Jc r 
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mi, bo w dniu 11 stycznia r. b . 
wojska francuskie i belgijskie 
wkroczy ły na te ry tor ium Żagle 
bia Ruhry . 
( Niemcy wiedzieli o tern z gó­
ry, gdyż władze franouskle n a 
kilka dni z góry zapowiadały 
te okupację. Skorzystali więc 
z tego, by na 24 godzin przed 
przybyciem francuzów do Es­
sen wywieic •* tego 
wszystkie księgi, • zestawienia 
statystyczne \ dokumenty Syn­
dykatu Węglowego, któ«ego 

f plłirtlaloltós^P laHRo. 
bnrfa. Komentarze niemieckie 
utrzymywały, i e chodzi tutaj 
o utrudnienie francuzom eks-
ploatacłl kopafn węgla. 

Natomiast francuz! przekona' 
li się niebawem, *e cel wywte-
zjenla aktów był e«oła imf: 
oto trzeba było ukryć pepłety, 
świadczące wyraźnie; te nietn-
cy mogił Francji dostarcz*! 
welfła t kopaM ^zgletła Ru­
hry, ale peprostu nie chcieli. 

Rząd berliński odraza rzuclT 
JHM«0 PWWWlMhBgo oporu w 
st^tmku o> wdrf* francuskich. 
Kępalnje* W>WĄł*rzStfy «nt*b' 
swictowa4*tohiojr»nl#ego nie 
sprzedawać francuzom, a pu­
bliczność ich Ignorować pogar­
dliwie, W BcrlmJt ząpowt l l . 
no, i e z pomoct tąkłegą syiw-
mu fftiftnzt zostaną fetaktwa-
wo pobleŁ gdy*nie dosteiąaal 
kawałka, koksu | węgla, 

W o j i rwizwi ńmmnmfr 
c» tnJeB ptufmę, ponieważ 
fraBcnzom fttik6*nlo W # -
rzy. służby ctewel i o s t K ^ s -
ne] flosel-tadfl fMmSrUl-. 
zykiem nfemteckiflŁ Alę f ęą%t 
na dzłefl rosły zast|py .pomoi.' 
nlcze korpwB okupacyjnego 
generała Degr«lt 'a, 

Wreszde — mimo kpin I 

Sejm wraca do wla 
taHresu uprawnei. 

(traf). Rolnice zdań między Członkom podkomisji nadano' 
rządem a komisją odbudowy w I charakter referentów dla ta-
przedmiocle ustanowienia t»d. j branie łnaterfałów potrzpbnya 
komisji dla zbadania działalno-; do oceny działalności obu ta-
śei Paśftwowęgo Banku OdbusrytweryJ. Podkomisje referenri 
dowy I Oeneralnej Dyrekcji od-! tów nie bodą P r z c t o n«ały Z 
bodowy wyrównano wczoraj prawnie* konis l n«bzwyczal-
na komisji odbudowy w s p o s ó b — - u ^ ^ pwawyww-
zadawalnlający obie strony. 

Przesiali prosi 
JClika wielkich U brykantć 

I bankierów w Pols:e — pis 
wo wstepnym artj kule ,JE| 
Press Poranny" — 3d kilkuni 
«tn dni prowadzi co; az bardzl 
zawziętą kampanję przeciw! 
p. ministrowi Wl; dysławoii 
Urabskiemu. Nieste:y, werbi-
jąc pomocników na terenie plr 
lamentamym, znala^U ich o|a 

dlatego, że jest tak. „leste* 
kliku posłów I sens torów bek 
pośrednio zainteres >wanycn 

rankt wlelkici fabryka 
Mflodą skar 

seur owe). 

Siffi^i 

błąd 
nie tyle 

koli 

stwa 
jstroją sfęl 

,poIsl | 
«otPabtyymtilto po to, 
kolegów niepoinForłiowanycn 
nie znających obecnego gosp 
darstwa polskiego | zmJenlci 
hufiec, mający wyciągnąć 
fabrykantów kasztany i 
Powtóre, że stronnictwa, 
wadzące opozycję brzećiw 
bmetowi generała Slkorskłe] 
rozciągają Ją, niestety, takłe 
naprawę skarbu. I przez to 
śnie popełniają .. 
sahiy. gdyt sżkod: 
Ołneto**; He cale 

.JeżeJI pisma 
^ r t K M A i r . . J i c l 

są organ: 
skŁwł". # 

„Oazeta Poi 
k .JJjsiynia 
do nadzwyczajne! 
do walki z 
łeba, aby 
się Jakieml 
Piastowania 

lu. 

obotolk"-
aa [to 

i paskir-

s wielkjem uzn 
wal słe „Robotni 
byemy poznać 
strony czynu. Ni 
tąd, p, komisarz 
lał*. 

Niemiec 
Magistrat berłmskl zamknął 

szkoły berlińskie, aby zade-
monstrować-przed światem. Ja­
ką lo krzywd^ wyrządzają fran 
cpzl. dzieciom nlendeckim, 
gdyż mrozem odstraszają je od 
nauki. To przecie* pewne, te 

ludności niemieckiej we 
ponieważ wejteL j t Pi 
części O ó r n l g f ^ W f t # i 
musiał ł*c przedewszystklem 
na potrzeby przemysłu nlemiec 
kiego. 

Po odcięciu kordonem Zagłę­
bił Ruhry od nwsty Niemiec I 
no anlemołłiwlenh* wywozu 
węgia franouzl zabrali sie te-
rag do uruchomienia zdezorga­
nizowanej przez nleraców sleei 
kolejowej z pomocą kolejarzy 
narodowości francuskiej. Potem 
zabiorą ste do normalnej eks-
płoattcJI kopałn węgla I lasów 
partstwow»ch. 

HlMm projekt poWsranta , , „ - , _ 
ceł* podatków niemieckich M M Pałesłyn: 
raełnwtk państw Bstentr. r * y_%»r«: 
Jest te* wykta®»iie»wpr«^r!y , '»W! 
dzenle franka nadreńsktego Ja. 
Mi wspólnej monety dla Nadro-
nji ł Zagffbla Ruhry. 
( Orfn tzowM rosmytmie 
zniszczony aparat admłnlstra-
cyiny 1 gospodarczy kraju prte 
w s i o w e g o — to zadanie tm* 
dne. Francuzi dowiedli wielkie­
go zmysłu organizacyjnego w 
ciągu ' ' 

Jf" v 
PTzema 

Sto§anRi 

"* Palestynie 

narc 

liak 

l * c b u b y * n ^ l l ^ # m \ J S - f T ^ 

„The ĆbTonlał 4 
fe*?wr*ó«nyeh 
zamieszkujących 
pnredstawjąsle* 

Arabów-r, a» .K4 , 
^ ^ 9 4 anglików. orml«n, 

to^dwbiyeJi j narodowi 
9 4 H % t t » W . r y » t t t A } n 9 
czas dojnego i -• - - • 
konąneto w d . 1 łłycznl»?.fj. 

Wynikające z tego ukłi 
mmy łąrekł mieozy m 
jącemi Palestyn* 
znactnlj tnierze złagodzić 

ome-rulę' 
ł w ł e r ^ l ! 

k ^ t i a takiego r o ^ t ^ " -
t f rawy palestyńskiej* Jest 
preesądsonpi 

lej 
lo-

do 

I t r t i f . 
R»n»k Kośeiusii 

M i . ) 
» Od g. I>f* 

âne 

0'R- SZACKI 
BtAUTIrTM, «l Menkl.wloM I 

jnrlaiaj* #4 a~i i «~f 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Na garnoszeK 

Znany Jest rozpaczliwy los 
dzieci oddanych, według utar­
tego wyrażenia — „na garnu­
szek". Są to najczęściej t zw. 

wystarczające Jednak aa 
nianie rodziny. 

P. Zysia długo glowU sie nad 
trra, jak koniec z końcem zwlą-

dzłecl miłości a raczej dzieci zać, drapał sle w głowę, al wy 
nieszczęścia*, bowiem zgóry ska drapał z niej pomysł wprowa-
sase albo^na przedwczesna dzenia w handlu systemu gar-
łmiert. albo zwykle na niedolę nuszkowega Nie nastręczało to 
Segozyc la . 'żadnych trudności technlcz-

nieietyka garnuszkowa" po nych: wystarczało mleć w skte 
lega na odzwyczajaniu dzłec- pie , lub (idzie* za sklepem od­
ka od jedzenia, wynikiem zaś powiedni zapas wódki i garnj> 
lei stosowania jest śmierć. Mo- i / e k. Miał on slutyć do zama-
te to i lepiej, wskutek tego bo- skowania, co się właściwie pi-
włem mniej jest na świecie i-i je: w garnuszku może by$ wo-
stat wydziedziczonych, bez na- da, herbata, limonada, gdy tym najobfltsze strumienie łez wy-

w - - - - - - • - ' - . - . - . . -u. .s. -,- " ' - | e w a obecnie pewna kategoria 
... mlljarderów wojennych. To cl. 

Szli wiec „krajowcy" z Tam­
ki, Dobrej i hinyclj równie pryn 
cypałnych ulic — do p. Zysl 
„na garnuszek" I w przedwień 

068AZKI DZISIEJSZEJ * ARSZAWT, 

Każdy dom może dochód 
przynosić 

•ukarzą 

Taka juz jest natura dorob­
kiewicza wogółe, te dławiąc 
się nieraz z przesytu życiowe­
go, wchjjt opłakuje różne stra­
cone korzyści, które ominęły 
go przypadkowo-choć mogły i 
powinny stać się Jego udzia­
łem. 

W syrenim naszym grodzie 

zwiska. bez rodziny, bez kąta czasem kieLiszkiem pije się nie-
nawet, z którym wiązałoby Je mai wyłącznie — wódkę. 

Tak sie dzieje z niemowlęta­
mi, wziętemi na garnuszek, ta­
nę za to zgoła są losy doro­
słych, stosujących rnetodę gar siwie do niemowląt, pozosta 
cmszkewą. Gdybyście, zacni i •wali przy tyciu, nawet bez wy 
kochani czytelnicy, bywali nie-1 ratnegó szwank* na zdrowiu, 
kiedy na Powiślu w poMiiu np. Chybi, te Jaki zbyt gorący rwo 
ramki usłyszelibyście nieraz: lennik systemu garnuszkowego 
taki urywek rozmowy miedzy rypnął po pijanemu w bruk. lub 

Romans ameryKańsKi 
hr. Ledóchowshilego 

Jago małżeństwo w Honolu|u Ą 
Hr. Włodzimierz Ledóchow-| czas również \v Paryżu wizcze 

ski bratanek kardynała, pre- la sprawę o tpzwóJ, Slt'd Wpra­
wdzie nie znalazł dosćMecz-

dwoma autochtonami: 
— Te, słyszysz, ihodl do Zy­

sl na garnuszek! 
— A stawiasz? 
— Mogę postawić. 
— No, to — hi! 
Musze przytem objaśnić* czy 

tełafka. te ^ysła" ule jest to 
bynajmniej spieszczenie Jakie­
goś imienia żeńskiego. Imię to 
•osi niejaki p. Kutner. Zysia 
Kutner, właściciel długiego cha 
nrta^puBiiei i wtonej brody, pul­
chnej tony w peruce, odpowie­
dniej liczby pociech I sklepiku 
spożywczego na Tamce Nr. 37. 

Nk jest to .rzecz prosta, ku­
piec burtowy, lecz pur sang — 
detałłsta, a człowiek krocio­
wy, choć dopiero od czasu gdy 
np. 10 funtów masła kosztuje 
100 tysięcy marek. Majątek 
swój amieścfl całkowicie w Jn 
teresłe", który idzie niezłe, daje 
zyski również krociowe, nie-

w słup od latarni . 
At kiedyś kontroler akcyzy 

p. Frankiewicz, wszedłszy do 
sklepn*p. Zysl, zastał tam nie­
jakich Walkiewicza J Gajew­
skiego w chwili gdy byli wła­
śnie na garnuszka. Zapytani 
przez kontrolera, oświadczyli 
te istotnie pffl wódkę, wobec 
czego sporządził on protokół I 
p. Zysia. stanął przed sądem, 
jako oskarżony o potajemny 
wyszynk wódki 

P. Zysia w sądzie wypierał 
się zarzucanego mu czynu,lecz 
wobec kategorycznych zeznań 
świadków, sędzia pokoja ska-
zał Zysie Kamera na zapłacenie 
100 tysięcy marek grzywny o-
raz 10 tysięcy kosztów «ądo< 
wych, z zamianą w razie nie­
możności zapłacenia na 6 tygo-
dai aresztu. 

C-wtez. 

Poczta warszawska nie zna taryf 

Wowra) tak. daMaj tnacul. Katda 
aMoaW a»- woja zwyczaje, kaprya?, 
taka?, i i l n a l i ad a*ływidaek«iH ae-

U taai 
*•• aa )«* x«oU regatą 

K i * ab «torrr. 

tTikcu^araS, al katde aldaaka Ba­
rie efJJkai. aeeaeai I H I U ala aa 

co nabywając domy, zyskali 
w ten sposób pozycje i tyuly 
honorowe — obywateli miasta 
Warszawy. 

Cóż dziwnego, te wszystkie 
fibry przetłuszczonej duszy o-
bywatelsldej oburzają sie na 
taką niesprawiedliwość społe­
czną. 

Tyle nflljonów przesyconych 
krwią I potem zmęczonej woj­
ną ludności, umieszczonych w 
domu, nie dają nawet najskrom 
niejszego dochodu. 

A tymczasem drobiazg pienię 
tny nawet ulokowany w pa­
sień, przemienia sle błyskawi­
cznie w dziesiątki tysięcy, kro­
cie 1 mfljony. 

Niechby choć najmniejszy 
proceacik dla samej satysfak­
cji tylko, by móc zaksięgować 
i pozycję domu na dochód. 

Ale cóż, kiedy te czarne cha 
raktery — lokatorzy — nie 
dorastają do ideologii kamieni-
czniczej. 

Nletylko, te najczęściej nic 
nie dają, lecz drwią Jeszcze zu­
chwale w żywe oczy. 

Piekło takich udręczeń prze­
żywał pewien hurtownik, pa­
łkarz prowincjonalny, nabyw­
ca domu w Warszawie, póki 
los dobrotliwy nie uśmiechnął 
się doń pewnego razu. 

A stało sle to za sprawą Jed­
nego z lokatorów. — dziennika­
rza. 

fekta misi katolickiej w Balti­
more, zawarł dość romanty­
czne małżeństwo z panną War 
field, córką gubernatora stanu1 

Maryland. 
Młoda para poznała sie na 

wyspach hawajskich w Hono­
lulu w r. 1912. Ślub zawarto w 
T. 1913 w Baltimore. Sakra­
mentu małżeństwa udzielał żyła 10.0C0 marek. uko!*va-
kafdynał Ledóchowskl w asy^rancje. że'dzieci ulu zestaritfwy 
stencji kardynała Olbbonsa 

Młodej parze wróżono jak-
najradośniejszą przyszłość. 

Ody państwo Ledóchowscy 
udawali się w r. 1914 do Euro-

pądł do gustu i następnego 
dnia tranzakcja doszła do skut­
ku. Dziennikarz z zadowole­
niem schował do kieszeni dwie 
stówki pokwitował z czterystu 
i otrzymał kwit, jako wpłacił 
na komorne dwieście tysięcy. 

Przykład dziennikarza miał 
wpływ wprost pedagogiczny. 
Szewc — lokator z suteryny, 
zaproponował na podobnych 
warunkach sprzedał butów za 
drobną kwotę 250.000 mlc, z 
których połowę zapisano na 
komorne. 

PO szewcu poszedł majste-
rek - krawiec potniej sklepi­
karz, węglarz, słowem cały sze 
reg lokatorów podjął się róż­
nych dostaw, byłe tylko poło­
wę s^my otrzymać. 
•I wszyscy, jak przystało na 

filantropów, zacierali ręce z u-
dechy, a sam gospodarz nawet 
się nie targował o ceny, choć] wybitną akcję w Polskim Czer 
były one więcej nit przesoło- wonym Krzyżu. Działo się to 
ne. Myśl otrzymania wreszcie- jut w r. 1919. Z małżeństwa te-

nyeh powodów co i-.czielenia 
rozwodu, przyznał k-dnak hra­
binie praWo qpieki nad dzieć­
mi. Atoli hrabia wyk radli dzie­
ci i u:'iekl z rleiiii du Falski. 
Ale i tu hrabina u n"i:.iała się 
o swoje pra.\ia. i sa.iy polskie 
wydały jej dzieci. ll.;;binfl i\0-

wiezione poza obręb kwii.it 
Ten stan rzeczy nie trwa je­

dnak dluco, bo już v. rok u-
Ibiegtym p. l.edócli<)v^.;j,'. iie-
dząc, że prawo malż.e;'isRii, o-

py — wyrażano się o hr. Ledó- Dowiadujące na terenie-{l-tej 
chowskiej, że będzie ona dla Kongresówki i kresach wsiho-
Polski drugą Rut, a za jej przy- dnich, nie urnaje rozw odójv~ 
czyną tyleż łask spłynie i naj uciekła z dziećmi do Czcóhpsło 
Jej nową ojczyznę. wacji. Pościs bvt spożnJndy i 

Początkowo państwo Ledó- hrabina dostała sie c'.o Stanów 
chowscy zamieszkiwali na*Zjednoczonych, sdzie ' jtez 
Wołyniu, później wojna wy- wszczęła enersienc «tar.-rn|a o 
gnała ich do Odesy, potem zno 
wu do Polski, aż wreszcie do 
Ameryki, gdzie hrabia rozwinął 

aaetta. 
I 

tadai i od alek caa TUMJA: « . W, 
ISO aurek, »mrt i« n i ł i i i i i n i JO, 
poacu* fd> i»*ota« c«a* pn—jtod wy 
móUi. W mank. Taką U ł taa 
mltalli 

Porrąd.k Matai* laaadcwajaerl 
I trodao aU powUtiyt; 
JBtlmfr*' 

cznie przypuścił razu pewnego 
szturm do Jego kieszeni zaa-
watyf: •• 

— Chce pan, aby fcm przy­
nosił panu dochody, niech pan 
da ogłoszenie do mej broszury 
za 400.000 marek. Dwieście ty 
słęcy dostane gotówką, dwie-
4cnrzanczy pan na komorne za 
rok bieżący. 

Hurtownikowi projekt przy 
• 

tyle upragnionych dochodów z 
domu tak go olśniła,, iż nie miał 
wprost czasu nawet zastano­
wić się nad podobnym drobia­
zgiem. Zresztą cóż to jest dro­
żyzna? Poj?cie najzupełniej 
względne, skoro przedmiot ku­
piony w styczniu, choćby za 
duże pieniądze, już w marcu 
wyda się czemś bardzo taniu-
choem... 

A dom nareszcie, daje docho­
dy. Można przed całym świa­
tem pochwalić się tak świetną 
umiejętnością administracyjną, 
stwierdzając że człowiek z gło 
wą umie każdy interes opro­
centować. Kapitał drgnął, prze­
stał 'być martwy nareszcie. 

Tylko jeden lokator nie 
mógł wstąpić w ślady, swych 
sąsiadów. Był nim policjant; 
który dostawę paskujących 
dżentelmenów do kryminału, »-

Ody huilowuik zbyt" ŁUP "I" skiitecznła bezinteresownie za» 
równo w harcie jak I w detalu... 

A teraz maleńkie zapytanie: 
— Czyż wynalazek powyż­

szy nie godzien Jest Jaknajsser-
szego zastosowania? 

Pomyślmy rjrlko! W ten »oo-
sób wszystkie domy w Polsce 
przynosiłyby dochód, 

I byłby toOstny balsam, koją 
cy rany serdeczne! 

k. 

go było Jut troje dzieci. Zdarzy 
ło się wtedy, że hrabia, będąc 
w Paryżu ł na Rivierze francu-
skjej. dopuścił się wiarołom-
stwa, które stało się wkrótce 
publiczną tajemnicą 1 skanda­
lem, którego echo odbiło się 1 
w Ameryce. 

Hrabina, bawiąca podów-

| mzwód, uzyski:j;tc KO W st; cz-
mu roku bicżaieno. 

Ponieważ jeJrak decyzja są­
du amerykańskiego nie ma no­
cy prawnej w Polsce, więc 
hrabia", jako stały mieszkaniec 
Wołynia, uchodzi w. państwie 
nolski^m 7? żon^t^n. ro(mo, 
że Taktycznie nim nie jest > 

W Ameryce bUyscm maleń­
stwa państwa ' Ledóchowskjch 
zajnluje się cała prawie pf 
tamtejsza, dodqjac że nawal i 
wielka miłość prowadzi ntół 
do równie wielkiej nienaw^J 

Na wulkanie 
1 1 i 

Zamiast francuza pobito nieme 
Paryskie wydanie) „Daily 

Mail" donosi, że Essen; Derden, 
Rattlngen I wogółe cała strefa 
zagłębia Ruhr, okupowanego 
przez francuzów. Jest widownią 
dość częstych wrogich wystą­
pień ulicznych przeciw francu­
zom. , ; 

Zdarzyło się np, te z okna 
-Kaiserhaff-Hotelu". w Essen, 
służąca, myjąc oaho, wyrzuciła 

doniczkę kwiatów. Trzeba 
szczęścia, że na ulicy zęba 
był | wtedy spory tłum srł, 
tów. Doniczka |rafiłafcv głoj 
jednego z demonstrant! 
Wzburzony tłunj przyjął to 
prowokację, teni więcej, *e 
hotelu stali dzierłn|karze Iratu 
scy^ Policji z trudem ud; 
zaprowadzić porządek. f| Drżąc 

0 państwową nagrodę za powicii. 
trojaczków 

|ak tUtd «laistrowie a^poccywaią 

aic<fc*ł wrtąpl 
M, prr*T,T»lowt«. który 

daW tak wetarmi w M M ' 
oeo»ł»i»l. tt wTrrlatac drak. 

i . i l c * ń< ao kflka •U«a«k 
cia i mpyiMmtm o caoą 1 w kitrl— ! 

Zamach samobójczy Kresowca 
(Telelonetn z Warszawy). 

Na nL Bednarskiej wprost do! Lekarz Pogotowia, po udzie­
lna nr. 11 zażył kilka pasty ek leniu pomocy, przewiózł despe-
subHmatowych w celu samobój raU do szpitala WoUkiegO. 
czym Stefan Rutkowski z RówJ _ T "Ktirr -.JSI 
nego. i -• ' 

W okresie, gdy n. Ctemen-
ceaa był prezesem Rady mi­
nistrów 1 gdy mimo swego pó­
źnego wieku dźwigał na swych 
barkach ciężar cale) polityki 
francuskiej, stała w Jego gabi­
necie prezydjamym. poza para­
wanem, otomana, na które) w 
chwilach zjneczenta zwykł byt 
zasypiać na kwadrans czasn. 
Po tak krótkim odpoczynku 
Tygrys Francji brał sie do pra­
cy s nową entlgją. 

Słr PtBp^lJoyd Creame, mi-|waków 
nister handlu w AatUL mtmo. 

tt Jest Jeszcze młodym, szyb­
ko ulega zmęczeniu i szoka co 
chwila krótkiego odpoczynku. 
Ale wytchnienia szuka bynaj­
mniej nie we śnie. Wychodzi 
mianowicie do przyległych 
swoich apartamentów, gdzie 
przy akompaniamencie żony 
śpiewa. 

Lloyd Creame posiada boga­
ty repertuar piosenek, a Jego 
głos jftt przedmiotem zazdro­
ści ze strony zawodowych śpłe 

(***). Klub, białoruski otrzy­
mał następujące wzruszające 
pismo, które podajemy w prze­
kładzie z białoruskiego: 

Wamawa 
S * K BłałofmH TOa* Sajawwr 

ad włalriaaan "wai Nowaaadr w gad­
ała a y r a k ł a j . aaw ; bląlowłaiH, U-
ajaaa ^taa Iwaaa SalaMaalaaa. 

I ialadnalMli 
I h l i | i i | a i l n 1 r f l i i - ' — i pokornk 

otaiabua aH proaK p. pada S a b a bla 
lacaaUale, gi]'»naaall Jakowadu, i 

roda, ta a»ł« fliHa. taaa Eodo-
kjd, Sotawiaatak areWU trata dstad 

a łd m$U*i. Drita ntoditnU U j 
czaia 19Z)ar, 'Z teijo ?o<v A : ottii 
lam ńą ptorił o P«<bki rad< a 
wrn*tTt>du<u* d L mt>i»j tony Ea< 
SilowUntak, (afeli l>«dzi« 
pnn prawewifci' władzt 

Najpokorał«j»rj paUnł („i 
Włoaciaafai LDC)I.. Iw. Solo 
Z p. ministrem skarbu ttudi 

się zazwyczaj dogadać, ale rh< 
te się znajdzie fundusz, z kti 
rego zacna Eudokja otrzymał) 
by zasłużoną nattrodę za trzeć 
przyszłych piechurów lub uli 
nów rocznika 192,1 

H U a T T O W O - D C T ą L l C Z M Y 
Skład win, iródak I lllkiarow 

W O L F a R l J D S K I 
Biatratak, t ł w k i a » i « » H !»8j telefon m . : 

polaaa waantUa] kaaadia n*jwiak«r "jrbór win t .wći»lr i ta ł to^ 
w y k i a B » e k H r . wMkaSfeaa^a .a , *ac«a»j»k l g a j Ka» ł»r« i 

*--— •*— '—— | uioya* aa bard/o wjjodoyoh jwaruokaoOj 
1 pa oanasb doamnyth . 

13) 

Pewteić aw; 
•toianhnw warraawskłch. 

aa tła 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEJCI 

Dw<4 an>»ułal> . kaaMaa l a a ł 
Oatraald. 

H -

ut.-

atruk » okat* t 
hMa. tr»atfL T«an U Maak • • • i ałi ar laf aaaaj 
artMdii . ••aaaUwaakt aa 
tekaatcu kabWta, » i l « ta" a 
«Ju .» W twu aadalBT addaia) araat 
' • • n w • • * • Fo*ca| 
" » ł aU rulrOl 

• « d». , prrjfttimU 
•>'• Hor,, •.a^gląty w U l » bo#ia a i t l l l l d a , 
' •'•'"i >r>udl ntir«aaą raka, 

IH. J*ru|„ prfyayt mtitpAn dawar tt» kaaaja 

— Coo?... ni cofnął tię Jerzy — a ty skąd 
eas o tera? 

— A włazisz a widsJsz. 

nie przerażaj się. Nie Jestem czarnoksiężni­
kiem. Wszystko jest niezmiernie proste. Maluję 
portret hrabiego RelsUego. 

— Helskiego? — Nie znam go. 
— Owszem, znasz — to Jest totnsltł go 

dziś w nocy u KontyBSkiego. Starszy pan s 
przekrzywioną główka.-

— I on d wszystko opowiedział?,, 
— Tak. Bardzo był zgorszony twoja nie­

wiarą w ciało astralne Tamłry. . 
— Ale cot to ma za związek z twoją wizytą. 

Chcesz mnie przekonać o astralnosd zjawi­
ska? 

Słręckl wyłuszczył Jeszcze bardziej swe 
oczka. Oznaozalo to obronę. 

— Wiesz, dziwnie mnie przyjanjesz. Jado 
ciebie z tyczHwoscią, a ty szorstko, z tory. 
Daruj, ale w ten sposób nie traktuje ats przy­
jaciół. m 

— No, no nie gniewaj ste_ Wśfo co Idzie. 
— O to idzie, se Jestem djaało «Hkawy 

i chciałbym jeszcze raz usłyszeć o wasi 
od ciebie, a wzannan oaowleni d esA, 
może bardzo zainteresować. 

Jerzy spojrzał na StrecUeco t— ołdaw. CQ 
na psa. ale te byt takie cłstaw. cj> ns* 
Trzaska opowiedzieć, spełni Jat ' 
Ody Jerzy praeszedł^do datstatw —_- _. 
rzen, mianowicie do historii z aaiossotfsm 81-
reckt zaczął biega/ po pokoju I trzaskać w pat­
ce. . 

— To arcyciekswe, ercyctstarv* — 
na! raz po rasa. 

I 

a* da 

Słręckl przestał chodzić L przybliżywszy sie 
do Ostreskiego. rzekł tajemniczo: 

— To czarna dama! 
J- Jaka czarna dama? — prawie krzyknął 

Jerzy. ^ ^ 
— Jakto? nie słyszałeś nfc o niej? — zdzi­

wił sie Słręckl. — Całe miasto o nie) mówi. a ty 
nic nie wiesa_ 

I zaczął mówić. Od pół roku kraty wieść, 
ze co pewien czas na ulicach Warszawy, zwła­
szcza odległych I porą nocną, albo tez potną 
godziną w cukierniach Lonrsa I Ziemiańskiej 
zjawia sle samotna, czarno ubrana kobieta. 
Twarzy Je) dokładnie nikt ntc widział, gdy» 
przykrywa Ją gęstym żałobnym welonem. 
Wszf scy jednak twierdzą, ze twarz ta Jset dzi­
wnie, śmlertejato Wada, a octy " » . wleMa. 
czarne, tajsnnricze. Tym, Morsy nlsudsliassini 
Je) nicsainawltyin wybadam, a aachwyoani tał 
płeteosda. próbowali Jss sa nfa. snanUa aa 
pewnyn czasie nagle s oesa, 

Nleprawd^podabną tę bajka opowiadał St-
recki aiaswyjda ingaatywnls I s ogronmsai 
przeJecJam. tak te Jersy. który zresztą nosda-
rsenlsch nocnych siał alf, batifc nodątąy do 
przypnowMla s dobra wftrą naJdalwuMacych 
opowtaed — araas pol Jak wierzył. Mole nie 
we wszystkie szczegóły, ale w widmowe afa-
* lenie sie I znikanie tanahne. 

Trzaską, skonesy wssy JfOwladantf. snaf-

^ Zaczekaj na. te..l.Trzaska! H wolniej! 
andrusował Jerzy, przytrzymując Śpieszącege 
sie Slrka Slreckiego. — 'Rozcickawlłeś mnfe, 
a teraz wyfruwasz, ptaszku. Kilka pytań po stf 
rej znajomości? I ' : 

— Niech będzie, tylko prędko, bd naprawdę 
czekają na mnie- I ; 

— Przedewszystklcm czy WOKÓ e nje klal-
stmjesz z tą zaczarowaną czarną I damą. bp 
wiesz, co pisali o tern w olsmach, że jakiś za­
kład czy Jakaś reklama filmowa... 

Strecki zaperzył sle: I 
— Przemądre — Kłuple dowcipy bismaków;. 

JCŚH cl mówię, te Jest czarna dama, sto jest. [ 
— A widziałeś ją sam? . I i 
— Widzieć nie widziałem, ale nie Widziałem 

takie Ameryki, choć Jef Mówię cl opowiadał 
ło mi o tern z trzydzieści wiarygodnych osób> 

Jersy zamyślił się.* ! • _ . , . J , • 
_ i powiadasz, te najczęściej pokazuje sle 

O potnej godzinie u Loursa albo w< Ziemian* 
akiej? Której? ' . ', 

— OuseJ albo małej ł Mój drogi, naprawdę 
pytasz niepotrzebnie. Najlepiej'samemu pójść 
etę przekonać-.. 

— A dlaczego ty siei sam nie przikonalM? 
— Chodziłam kilka razy, ale nje miałem 

szczęścia, Ast ram me ipdslatem... 
Jersy zaczął sie ffnl; 
— Wiesz?, nie prrynlaszczaJem. te ty, taki 

cwaniak życiowy, tak cWJtacy ouftiu nogi-
nd po ttarni, adołny Jeitft ,*>.oo_y^l' •j|la_of-

J-.-ydffc 
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Po$więcenie nowych warsztatów 
Państw. SzK. Rzemieślniczo-PrKemysI. 

, w B i a ł y m s t o k u 
W dnru 1 I bro. ks. dz i ekan 

C h o d y k o p o ś w i ę c i ł w o b e c n o ­
ści l i c znych przedstawic ie l i 
w ł a d z instytucji i organizacji 
s p o ł e c z n y c h n o w e warsztaty 
P a ń s t w . Szk . R z e m i e ś l n i c z o -
P r z e m y s ł o w e j . W p r z e m ó w i e ­
n i a c h ks . d z i e k a n a i dyr. S z k o ł y 
s t r e s z c z o n e zos ta ły e t ó w n e m o ­
m e n t y dz ia ła lnośc i szko ły . 

N o w o p o ś w i e c o n e warsztaty 
stolarski i ś lusarski , kuźnia i 
k o t ł o w n i a uzupe łn i ły k o m p l e t 
t e c h n i c z n y c h urządzeń n i e z b ę d ­

nych da szko ły i pos tawi ły ją 
na p o z i o m i e najlepiej zorgani­
z o w a n y c h szkó ł w P o l s c e . 

P o p o ś w i e c e n i u odby ła sic 
wieczorn ica , na której o c h o c z o 
b a w i o n o się d o rana. Z y s k z 
tej w i e c z o r n i c y - p r z e k r a c z a mil-
jon mk. Z a r ó w n o k ierownictwu 
szko ły , jak i o g ó ł o w i rzemieślni­
k ó w i tym wszys tk im, którzy 
przyczyni l i s ię d o p o w s t a n i a 
s z k o ł y rzemieś ln iczej n a l e ż y s ię 
uznanie s p o ł e c z e ń s t w a . 

Rejestracja. 
W c z o r a j z a k o ń c z y ł a się w 

B i a ł y m s t o k u rejestracja-^ m ę ż ­
c z y z n , u r o d z o n y c h w latach 
1 8 8 3 - 1 8 9 9 . 

R o z p o c z ę ł a się w dniu 26 lu­
t e g o br. i miała trzy okresy : 
p i e r w s z y ( g ł ó w n y ) o d 26 lute­
g o d e 5 s tycznia br. w ł ą c z n i e ; 
d m g i ( d o d a t k o w y ) trwał przez 
6 i 7 lu tego; trzeci ( d o d a t k o w y ) 
o d 6 d o 15 stycznia br. 

Naj in tensywnie j zgłaszancoSię 
w okres i e p i e r w s z y m , w którym 
d z i e ń 4 l u t e g o os iągną ł l i czebny 
rekord - najs łabsza f rekwen-

" c j ę w y k a z u j e niedzie la 28 sty­
cznia ( p i e r w s z y ś w i ą t e c z n y d z i e ń 
w , o k r e s i e rejestracji), przypusz ­
cza ln ie z p o w o d a n i e d o s t a t e c z ­
n e g o u ś w i a d o m i e n i a o g ó ł u o 
o d b y w a j ą c y c h s ię m i m o ś w i ę t a 
Czynnośc iach rejestracyjnych. 

P o c z ą t k o w o p r a c o w a ł o d z i e ­
s ięc iu u r z ę d n i k ó w p o d k i erow­
n i c t w e m p. JC o d g o d f 8 rano 
( p a n k t a a l n i e ) d o 4 i 5-ej p o 
p o ł u d n i u . P o d k o n i e c c z y n n o ś c i 
t o c z y ł y SHJ w ramach normal­
n y c h g o d z i n u r z ę d o w y c h . 

W e d l e planu czynnośc i usta­
lono , ż e rejestrator winien za­
łatwić w j e d n y m dniu 7 0 — 8 4 
z g ł o s z e ń . D o ś w i a d c z e n i e w y k a ­
za ło atoli znaczn ie l e p s z e rezul­
taty, p r z y c z e m jedna z wyjąt­
k o w o gor l iwych p r a c o w n i c 
o s i ą g n ę ł a rekord, załatwiając w 
przep i sanym czas ie p o d w ó j n ą 
i lość zg ło szeń . 

N a o g ó ł biorąc, rejestracja 
miała przeb ieg ł a t w y i dała 
d o b r e wyniki , s twierdzając p o ­
c z u c i e o b o w i ą z k u i lo ja lność z e 
strony re jes trowanych b e z róż­
nicy w y z n a n i a i n a r o d o w o ś c i . 
W p o c z ą t k a c h nie o b e s z ł o się 
w p r a w d z i e b e z p e w n y c h rekla­
macji z e strony kl i jentów 
( z w ł a s z c z a in te l igentnych) z 
p o w o d u w y s t a w a n i a w ko le j ­
k a c h — s z k o p u ł y te zos ta ły 
j ednak w porę usun ię t e dz ięki 
sprężys tośc i k i erownika Biura, 
w s p o m n i a n e g o p. 1C i j e g o 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . 

Materjał re jes trowy, p o s p o ­
rządzeniu c z y s t o p i s ó w , zos tan ie 
o d d a n y P. K. U . 

, Okrutna zemsta zdradzone) żony. 
(pilata twarz rywalki witiialat, wypalając Jaj łczy. 
W fabryce G u b i ń s k i e g o przy 

a l N o w y Ś w i a t p r a c o w a ł r o ­
botnik ł C , c z ł o w i e k żonaty , o j ­
c i e c d w o j g a dz iec i ' 

P r z e z d ł u ż s z y c z a s m a ł ż o n ­
k o w i * żyli z g o d n i e i przyk ład­
nie , w z b u d z a j ą c p o d z i w i z a z ­
drość u s ą s i a d ó w . Al i śc i mnie j 

. w i ę c e j przed rok iem K. z m i e ­
ni ł s ie nag i e w p o ż y c i u f o d i in­
n e m . C o r a z c z ę ś c i e j s p ó ź n i a ł 
aie z p o w r o t e m d o d o m u , a l b o 
t e ż w c a l e na n o c n i e ^ w r a c a ł . 
j e d n o c z e ś n i e ukaza ły n e braki 
p i e n i ę ż n e , które stalet wzrasta ły . 
M i e d z y m a ł ż o n k a m i p r z y c h o ­
d z i ł o z t ego p o w o d u d o s c e n 
coraz burz l iwych. W r e s z c i e ż o ­
n o w p a d ł a na d o m y s ł , iż s p r a w ­
czynią fatalnej zmiany musi 
b y ć c h y b a k o b i e t a . 

P o d e j r z e n i e sprawdz i ło s ię . 
S i e d z ą c pi lnie m ę ż a , pani K. 
odkryła r y w a l k ę w o s o b i e ro­
botn icy R.. pracującej w te jże 
s a m e j fabryce l u b i ń s k i e g o . M ł o ­
da . 20- le tma, przystojna d z i e w ­
c z y n a z a w ł a d n ę ł a s e r c e m K... 
który dla niej z a p o m n i a ł o ż o ­
nie i dz i ec iach . * 

Sprawa trójkąta w e s z ł a w n o ­
w ą (azę . Z d r a d z o n a czyni ła 
w s z y s t k o , aby o d z y s k a ć m ę ż a 
i 0 )ca s w y c h bz>eci. Zak l ina ła 
rywa lkę na wszys tk ie ś w i ę t o ś c i , 
by nie ł a m a ł a jej życia . P r o ś b y 
te. p o z o s t a w a ł y jednak b e z e-
c h a . a nawet p o g o r s z a ł y sytua­
cję , bo r o z z u c h w a l o n a p o w o ­
d z e n i e m i p e w n a s iebie d z i e w ­
czyna śmia ła się w o c z y żonie 
k o c h a n k a i o ś w i a d c z a ł a jej 
wręcz , że obie mają d o n iego 
r ó w n e ^ p r a w a . 

W sercu n i e s z c z ę ś l i w e j ko -

nej z e m s t y . 
ICiedy w n o c y z s o b o t y n a 

n i e d z i e l e ł C z n o w u n ie w r ó c i ł 
d o d o m u , s p ę d z a j ą c ją u k o ­
chanki , ż o n a j e g o , k tórej c ier­
p l i w o ś ć w y c z e r p a ł a aie w r e s z c i e 
uda ła s i ę w p o n i e d z i a ł e k r a n o 
d o fabryki* G n b i ń s k i e g o i tu , 
zacza jona w ciemnym-, kac i e , 
r i f k a ł s przybycia , rywalkjU-Nia 
p r z e c z u w a j ą c n i c z e g o z ł e g o , R. 
zjawi ła się o z w y k ł e j p o r z e i 
w ł a ś n i e miała zb l i żyć s ię d o ł L , 
by g o pows tać , g d y w tern p o ­
m i ę d z y nimi w y r o s ł a pos tać 
z d r a d z o n e j . Krótką c h w i l ą z a ­
p a n o w a ł o k ł o p o t l i w e mi l czen ie . 
P o c z e m s ta ło s ię c o ś po t w or ­
n e g o . K- b ł y s k a w i c z n y m r u c h e m 
w y c i ą g n ę ł a z p o d chustki na­
c z y n i e ( w i t r y o l e m i c h l u s n ę ł a 
nim w twarz o s łup ia ł e )* d z i e w ­
c z y n y . 

— M a s z z a z d a d e l — j ę k n ę ł a 
g ł u c h o . 

R. b e z w m y s l ó w , niby gro­
m e m rażona , runę ła n a z i e m i ę . 

P o w s t a ł o z b i e g o w i s k o . Ofia­
rę barbarzyńskiej zezrisły o d w i e ­
z iono natychmiast d o szpitala . 
Stan jej jest n a j w y ż s z e g o p o ­
ż a ł o w a n i a g o d n y . ' T w a r z ca ła 
z w ę g l o n a . J e d n o o k o m u s i a n o 
w y j ą ć natychmias t , u r a t o w a n i e 
drugiego p o z o s t a w i a m a ł o na­
dziei . 

D e s p e r a t k a po d o k o n a n i u 
s trasz l iwego c z y n u p o w r ó c i ł a 
d o d o m u , d o k ą d p o d ą ż y ł za 
nią m ą ż . by doraźn ie o d e m ś c i ć 
k r z y w d ę kochanki . S a m o s ą d o ­
wi przeszkodzi l i są s i edz i , a zdra­
d z o n a zagrozi ła m ę ż o w i , ż e 
s p o t k a g o los R^ o ile n ie zroie-

Drobiazgi białostockie. 
P o s i e d z e n i e R a d y M i e j s k i e j 

o d b ę d z i e się w dn. 16 lut. rb. 
punkt. o . g . 7 w i e c z . w g . porz. 
d z i e n n e g o n a s t ę p u j ą c e g o : 

1) S p r a w d z e n i e listy o b e c ­
nych. 

2) Druc ie czy tan ie budżetu 
W y d z . III G o s p o d a r c z e g o na 
rok 1923. (ref. ławnik Magistra­
tu p. M. Konopińsk i ) . 

3) Drugie czytan ie budżetu 
W v d z . VI . Opiek i S p o ł e c z n e j 
n a ' r o k 1923, (ref. ławnik Ma­
gistratu p. M. Koro lczuk) . 

4) S p r a w a krótkotkotermino-
w y c h kredytów dla miast, (ref. 
P r e z y d e n t miasta p. B. S z y m a ń ­
ski). 

R e j e s t r a c j a d o d a t k o w a r o ­
c z n i k ó w 1883—1899 zos ta ła o -
s ta teczn ię z a k o ń c z o n a w dniu 
wczoraj szym. R u c h w dniu ,o-j 
statnim był mały . 

S t r e j k p r a c . k r a w i e c k i c h zo­
stał z l i k w i d o w a n y . Wtmic. zakł . 
krawieck ich przyznali 75 proc . 
p o d w y ż k ę . Strejk k r a w c ó w tan-
deciarzy trwa, gdyż w łaśc . sk le ­
p ó w z g o t o w e m i ubraniami nie 
są wstanie przyznać 100 proc . 
p o d w y ż k i . 

K a m a s z n i c y zażądal i 75 — 
100 proc . p o d w y ż k i . Ż ą d a n i a 
te zosta ły o d r z u c o n e . * 

R o z k ł a d - j a z d y zmien iony z o ­
stanie z p o c z ą t k i e m marca. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Z a z a k ł ó c e n i e s p o k o j u p u ­
b l i c z n e g o policja p o c i ą g n ę ł a d o 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i A . O t t o ( S k o ­
rupska 36) ' i A . W a s z k i e w i c z a 
( S k o r u p s k a 15). Ł a d n i e się p o ­
pisują Skorupy) < 

Z a m y k a n i e b r a m sta ło się 
istną plagą dla właśc ic ie l i d o ­
m ó w . Pol icja żąda z a m y k a n i a 
bram, a w łaśc i c i e l e d o m ó w nie 
m o g ą s ię z t e m z a r z ą d z e n i e m 
o s w o i ć . W rezul tac ie t y s iące 
p r o t o k u ł ó w . Os ta tn io II komi-
sarjat p o c i ą g n ą ł s z e r e g w ł a ś ć . 
d o m ó w d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i . 

U j e c i e z ł o d z i e i . Pol icja uję ła 
o n e g d a j s p r a w c ó w kradzieży 
mąki , d o k o n a n e j przed kilku 
dniami u B o l e s ł a w a R e u t s k i e g o 
( M i c k i e w i c z a 10). 

K r a d z i e ż e J. H e r m a n o w s k i e j 
( G r u n w a l d z k a 26) skradz iono 
o b u w i e wartośc i 150 tys . mk. 

K. K u s k o w e j (Artyleryjska 9 ) 
skradz iono bie l iznę wartośc i 
200 tys . mk. Z ł o d z i e j e p s p l o n -
dTowali m i e s z k a n i e J. Mitrjuka 
(Stary R y n e k 5), u n o s z ą c r ó ż n e 
rzeczy . Z . R y c z o w i ( M o n o p o l o ­
w a 2) skradz iono I pud s łoni­
ny wartośc i 200 tys . mk. Z w o ­
zu J C n i e d o w a , s t o j ą c e g o na 
R y n k u Kośc iuszk i , skradz iono 
skrzynkę w ó d k i . 

S y s t e m a t y c z n a kradzież* c h l e ­
ba miała mie j sce już o d d łuż -
s g e g o c z a s u w 'piekarni R e u d -
skrego ( M a z o w i e c k a 10). W ł a ś c . 
u d a ł o s i ę w r e s z c i e p r z y ł a p a ć 
z łodzieja . By ł nim robotnik pie­
karski St. Suner , 

K r a d z i e ż e ż e l a z a n a st . B i a ­
ł y s t o k nie ustają. Pol icja z n o ­
w u a r e s z t o w a ł a p r z y ł a p a n e g o 
na kradzieży ż e l a z a A . Kat-
k o w s k i e g o . 

sty. i u r z ą d z e n ł a j napadaj; 
wkraczającą milicję i *tr» 
niczną. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
W a r s z a w a 15.11 ( T e l e f o n e m o g o d . 12'-w' n o c y ) . 

Walki z litwinami w strefie 
neutralnej. | 

Przy o b e j m o w a n i u strefy n e ­
utralnej o d b y w a j ą się nieustan­
ne walki z l itwinami, których ,. j 
b a n d y psują tor k o l e j o w y , m o - W 

Senat uchwalił prowizorium 
budżetowe. I 

Senat dziś uchwal i ł prowi - l zorjum b u d ż e t o w e w e wsjys t -
| kich 3 c z y t a n i a c h . 

.List zabójcy Metr. Jerzego do Mii 
Sprawiedliwości- I 

Morderca ś. p. Metropol i ty 
Jerzego , arrhimandryta Łaty -
s z e n k o , w y s t o s o w a ł p i s m o d o 
ministra S p r a w i e d l i w o ś c i w k t ó ­
re m na 6 stronach kance laryj ­
n e g o papieru opisuje pobudki 

s w o j e g o c z y n u . , i T w i e r d z i 
iż z a b ó j s t w a doi jona! d l a d bra 
cerkwi p r a w o s ł 
mófrł d łużej pat: z 
tę cerk iew Metr ipolita Jer: 

Kapię w centrum miasta lub w obręlfi 
do 240 kw. sążni nieruchomości 

m o ż e być z z a b u d o w a n i e m d o Bryl 
Warunki I dokładny opia złożyć: do Mara SglsSzeB S. 

Niemiecka 4, dla *Sz. (pośrednictwo wykluczt i 

one zenia. 
, staną Wilna 

nf). 

Teatr „Palace"3-3L W ro J9Z3 
totnton 
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ARKADJUSZA AWERCŻENK 
Przy udzia le artystów: K. P . R a d a Ł E . p j a O l d t M t f 

Profrem. i azezegóły w .liazach — Teatr debrze 
Początek o 6.30 w. — Bilety da nabycie w Ita.ie teatru od I 

• Z homerycRich bojów. 
M o w a i o c z y w i ś c i e , o . N o ­

wym** i . C z e r w o n y m " . 
P o trzech ar tyku łach na t e n 

t e m a t 'nastąpi ła in terwencja w 
ceh i p o w s t r z y m a n i a z a p o w i e ­
d z i a n y c h r e w e l a c y j o a r k a n a c h 
walk i — d o c z a s n o s t a t e c z n e g o 
z l i k w i d o w a n i a s p r a w y . Z miłą 
c h e c i # g o d z i m y s i ę na t o c z a ­
s o w e z a w i e s z e n i e broni, b o 
o d p o w i a d a a n o w z a p e ł n o a c i o jrMajpss tkanie jś%o rezatrzy 
n a s z y t a w ł a s n y m p o g l ą d o m nil g K C f k . -
p r o w a d z e n i e s p r a w t e g o rodzą- W tan s p o s ó b p o i n f o r m o w a 
jo - ' M i k z e l i s t n r t e ż jak grób , 
d o p ó k i n a s k i lkakrotnie n ie 
s p r o w o k o w a n o . - ' 

S p u ś ć m y z a t e m z a s ł o n ą n a 
t o , c o d o c z a s u w i n n o p o z o s t a ć 
ukryte. 

N i e c h n a m w o l n o j e d n a k b ę ­
dz i e z w r ó c i ć u w a g ę a a n o w y 
a r c y d o w c i p n y . fortel w o j e n n y 
n i e w y c z e r p a n e g o w g e n j a l n y c n 

p o m y s ł a c h p . W i n a w e r a . O t o 
u w a l n i a o n m a s o w o z e c e r ó w z 
d r a k a m i , t ł u m a c z ą c im, ż e z m u 
sza g o d o t e g o afera z . D z i e ń 
tukiem" i d o r a d z a p o z b a w i o ­
n y m p o s a d p r a c o w n i k o m , aby 
udal i s i ę grerhjąłnie d o w ł a d z 
d o t y c z ą c y c h i j a k o r z e k o m e 
ofiary sporu m i e a z ) s ) a j o w e g o , 
b e z r o b o t n a i barrlnartna. prosi l i 

ni, B o g u d u c h a w i n n i ludz ie , 
b ę d ą w i e c p r a w d o p o d o b n i e nar 
g a b y w a t ' miarodajne sfery z 
prośbą o in terwencją . 
. Z e t eż p o m i ę d z y p . p . Z e c e r 
rami nie- z n a j d z i e , s i e n ik ł , k t o -
b y przejrzał w ł a ś c i w e intencf 
p . W i n a w e r * i p o d d a ł j ^ 
e k s p e r y m e n t z a s ł u ż o n e j oce; 

List de *ed*kgiv 
S z a n o w n y P a n i e R e d a k t o r z e l 

"W e f e m e r y d z i e d z i e n n i k o w e j , l m u s i . skapi^alowajć. ™/ p e w n y m 

baety zrodzi ł się zamiar okrut- ni s w e g o p o s t ę p o w a n i a 

Handel finanse i drożyzna 
w •Ułymsteka. 

D o w ó z . W dnia w c z o r a j s z y m 
p n y b y ł y d o B i a ł o g o s t o k u 2 w a g . 
Iow ko lon ia lnych . 2 w a g . mą­
ki. I w a g ś ledz i . 6 w a g . drze­
wa. I w a g papteru i wag . win 
i w ó d e k . 

W y w ó z . w" t y m s e dniu w y -
Wirnono i nsiaota 2 w a g . że le -

• ukna. I wag . wii za, 2 w a g 
i w ó d e k . 

D o l a r y . roeoą w g ó r ę " jak 
grzyby p o d e s z c z u , ś r u b o w a n e 
przez czarną gie łdą. W c z o r a j 
p ł a c o n o za dolara 46.000 mk. 

P a s e k n a s a i ą s e trwa. W 
c i ą g a dm ostatnich m i ę s o po ­
d r o ż a ł o o 300 mk. na l func ie . 

k t ó r a p r z e z parą J y g o d n i p r o ­
d u k o w a ł a makulaturę p, t. . N o ­
w e g o D z e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " , 
w o s ł a w i o n e j dz i ś . k l e p s y d r z e * 
» * , T l - . ł . s ię t a k ż e aluzja, sk ie ­
r o w a n a pórn. a d r e s e m n a s z e j 
. D r u k a m i P o l s k i c h Z a k ł a d ó w 
Graf icznych", w zdrobn ia ł em 
• k r e ś l e n i u .drukarenki" . 

W o b e c z a w i e s z e n i a . N o w e ­
g o Dz i enn ika" . zmusrahi j e s t e ś ­
m y z w r ó c i ć s ię d o S z a n o w n e g o 
P a n a R e d a k t o r a z prośbą o w y ­
d r u k o w a n i e la iku s ł ó w wyjaś -
srieaia d l a w i a d o m o ś c i p> Fa iwla 
W i n a w e r a . 

.Drukarn ia P o l s k i c h Z a k ł a ­
d ó w Graf iczaych J. S trowski i 
S-ka* istnieje a i e d l o g o , pos iada 
jednak urządzenia t e c h n i c z n e , 
m a f z y n y i materia ł drukarski 
n a j n o w s i agę t y p a — w rozmiarze 
n iemnie j szym, niż c e n n e antycz ­
n e m a c h i n y i u łamki c z c i o n k o ­
w e . P o l s k i e j Drukarni U d z i a ­
ł o w e j " . U ż y c i e n e t e m okreśmi-
ka p i e s i c r o d r w e g o w s to sunku 
d o n a s z e g o T I M - * * " nieesa r o ­
z u m o w e g o ozasadaiesua—jeże l i 
c h o d z i o p o r ó w n a n i e w i e l k o ś c i 
warsztatu pracy i j e g o ^ r y d a t -

C h y b a . że . N o w y Dziennik" 
n a w z g l ę d z i e ko losa lną 

••'linii r aśert e b u wi 
a y c h drukarń. T a 

ty lko p o s z c z e g ó l n y m w y p a d k u , 
p . W r a a w e r ż ą d a ł 575.000 mk 
z a . w y k o n a n i e roboty , którą m y 
przyję l i śmy z a 315 .000 mk. , za ­
rabiając na c z y s t o 25 p r o c . Z 
t e g o p u n k t u o c e n i a j ą c , P ą l s k a 
Drukarnia U d z i a ł o w a g ó r o w a ł a 
n a d naszą . d r u k a r e n k ą " o 83* / , . 

T a k i c h faktów z n a l a z ł o b y s ię 
w i ę c e j , lecz , n i e o n ie n a m c h o ­
d z i , j e n o o podkreś l en ia s p o ­
s o b ó w ' konkurencj i , po l ega jące j 
a i e na j a k o ś c i ł» taniośc i prac 
w y k o n y w a n y c h , t y l k o n a p o d ­
s t ę p i e i s z e r z o n y c h k ł a m s t w a c h 
w rodzaju p o w y ż e j w s p o m i n a 

Obwieszczenie. 
Sąd Okr*(<>WT w Białrasstolra obwłar 
azcza, im do rejastni haaalawes* dsja-
l» A. soaułr wriasaists wutęfmjia* 

rTrany. 
W dniu 18 grudnia 192!. 

Pod Nr. 1913. Firma przedsiębior­
stwa: „Mtne Fajn". Przedrniot—aprzc-
• h ł eukM. — Siedzib* — Białynek. uL 
Różaaaks. Nr. 3. — WU*cicielka Mina 
Fajo. w BiatraMtoku. prXj ulicy Ró-
'isńakiej. Nr. 3. zamieszkała. 

Pod Nr. 1914. Fina* prsedaiebior 
•twa: .Owoesńiia i aprsaaWś feaeier* 
kaw — Clwis. Faktsr". — Pnadsaiot 
-l dhlsjsd^aeaisad.* a-»>eśw ł « 
UsHatw. r - SUaWaa — Białystok, uli. 
są m , . M . \ . l s | w g ^ ^ y ą > M M » t 
Cksim Faktor — pray ulicy S»ssUewt. 
eta. Nr. W w Bąafymatoku samieazksty. 

PoJ Nr. 1915. Firnu przad.iebior-
stwai . S s n e d a l nuuiuiaktitry, falaa-
Wrji i kraseieekiea oWatków — Abcass 
Sskśtewaki". — Prz«tmio%— .przedai 
•aanufaktury, ealaMerii i krawieckicn 
aVdatków. — Ste/ziba — Biatystak. ult-
<a U M W S . Nr. IJ. — Własciclal Abram 
Sokołswaki w Białymałoite, przy ulicy 
Aiealu.wicza, Nr. 68, zamieezkaty. 

Pod Nr. 1916. Firsia pnedsiebiot 
sewss ^prsedai ubralî  dsi^kicli awe-
(o wyrobu —' jakćfe SzkajdaW- Przed, 
miot — epzzedai ubrań d»ra^k»ch awc, 
SV wyrobu. — SicoWba — Białystok, 
uKca Rynek Kc4ciu.zlu.Nr. 26. —Wt.. 
acierel Jabób Szrlajder w Blałrmatoko, 
przy ulicy Zydowikiej. Nr. o. zamlaaz. 
kały. ' • , 

Pod Nr. 1917. Firma praedaidbior-
otwa: .Meekanicsaa tkaJaU — JaJraa 
Werner*. — Piiedmiot — wyrób towa­
rów wlokaiiryeb u* łan. — Siedzib* 
— Biaty.tok. ulica Subieakief*. Nr. 22. 
— Właioici.l JaJjaB Werner w Bia-
łynwtokn, przy ulicy Sobieskiego NK 22, 
zamieazkaty. 

Pod Nr. 1918. Firma przed»i«,bior 
atwo: .Sklep apozywczy — Jan Cry. 
gorczuk"J — Przedmiot — aprzedał 
artyl*ao«|l,ąt»i]rwczycfc. — Siedsiba — 
Białystok ulica Waailkowaka.. Nr 39. 
— Włąaficiel Jan Grycsrcn* w BU-
łyasetsko, prsy ulicy Weeilkowskiej, 
Nr. 39, lamia.zkoły. 

J e d n o c z e ś n i e p o d a j e m y za 
p o ś r e d n i c t w e m nin ie j szego d o 
uubfccrncj w i a d o m o ś c i , ż e pan 
W m a w e r p o d b u r z a j a r ó w a o 
Z w i ą z e k Drukarzy jak i po» 
s z c z e g ó ł n y c h j e g o c z ł o n k ó w 
d o podjęc ia k r o k ó w , k t ó r e b y 
un»«a>oż]iwity drnkowanie ' w s s v 
s a y m z a k ł a d z i e . D z i e n n i k a " 
c z e r w o n e g o g r o z i e w przec iw­
n y m razie n ieprzyjąc iem p o z b a ­
w i o n y c h pracy z e c e r ó w i d a l -
szerni redukcjami p e r s o n e l u 
t e c h n i c z n e g o s w o j e j drukarni. 

Z p o w a ż a n i e m 
Poss iae Z a k ł a d y Graf iczne 

Jer ły Strowski i S-ka 
' (aaetąpują p o d p i s y ) . 

Cboroby bsłądkaJ kiesek, nerę 
fobetrukejt he1s|orslaY radykajnif 1 lezą 

Szwajcarski* JboM* ***** 

P»d Nr. WI9. Firn 
etwsi J k b i apsłjwss/ — Abraaa Ja. 
leaiewicz".—Prsedauot—drobaa ipra> 
dał artykuMwl spożywczych i kalpm-
ialayca* — Siedzib, — Buły. tok. aB-
ca Rynek Koeciuaski. Nr. 2 1 — Włe-
ecicisl Abram Jelanjawicz w Binłyza-
etoka, przy al. Rynek Koeciuaski. Nr. 25, 
•nanieesaały. .% 

W dni. 26 | | *i> 1931 r. 
Pod Nr. l920.-ratas 

atwa: Xejb Carfela". — . 
drstea spraoaW tek*, ela 
Sładzib. — Biaeysfbfc. uL C y s u K r . I. 
— WłaasMiel Lejb Corioin. w aWym-
staka.atsy aLCayMejNe,I s ^ s l m k . ą . 

I»*d Nr. 1921. F i n ^ ' zwśadWbsWor-
etwai .Gotowe asoekia ubraaia I euas* 
— Saoosa Litezyt". — Prsedaaaot ^ 

iswaas esiawTcb mąekicb obrae* • 
•aa. — Siedaib. — BUłyMek, *Be* 

Sieakiewiaaa. Nr. 2. — Właścicielka 
Ssassa LUszyc w uuurymareku; prty 
uetey SiaaUewicz*. Nr. 2. saaetsskała. 

( C d. a.) 

-WAV*VA-rWfM«4r«></*«A«A-a] 

ATATATATATATałrATA-ATn 'AT 
kEapozyrur* N. N. K Białystok la tiej 

ym^ ogłasza prae targ na aprz dni 
kotłów parowych znajdujących I «i» 

konarach gen S twiaakiego Bia­
łystok uL W sjekowa). 

Oferiy w zapieczeto Iren cb kopeJUch 
z załączeniem kwitu 
aie ekapoeytury wad um w wy 

SfertOwej ta( idać 
:. (ul.Kil4k)ezo 
*.ll 1623' 
udziela 

10 proc. od sumy 
w Ekapozytar^e N.N 

16) od «. 12. do 
Bliższych inforniacii udziela Wyd^i. 
Techaiczny tkipozy ury codzien^ifi od 

godz. 10 do 12. 
TATA^ATATATAT^TATe\TAf«wA 

w n e j , bo 
jak ;ubi 

>ie centrui 1 

ogrzany. ' 9 
-2 i ad 4-7 wg 

na rłożenre' i ~ ka-

00tM}enie. • 
D n i a 22 l u t e g o T 1923 o. |<ffiz. , 
11 o d b ę d z i e s ię w Staros twie ' 
Bia łos tockim' (uL Sicnkiewi Iza 
28 -a ) sprzedaż z przetarł &w 

j edne j , p a r y : -kor i - taboru [ • ta-
r o s t w a . ••''.', .• V 

Starosta ( - 1 Z . K m j t i . 

gorzelakiefco zam. w J eałysutokii 
kiewiesa Ił . • I . , 2 fubioay paszport na. imię 

'we Recko zam. w Kałymatok*. 
kiewicza' 12. wydal *• przez Koń lula 
polekiea-ojw^Aniefyc t. ' . J6> 
*7imbi0a* kartą zw linieli..1 vfŷ  , 
• " wya^Masowieckw] przez Kon i»K 
Przetiądową, na jmie. Włedyelhwa 
DąbriWakieg*. roczl 1887. Jam. ' 
ŁeaeOb prsy ul. GłóWo.1. " ° m -C2Ł 

"SyTw 
na mią 

gH ilaaiotartą powołania wy 
>r! ez P. K. U. Biały.tok na ||roie 

Stajni ława Daniluka rocz. 1885 
prsy U. Wa.ilŁow.kiŁj 6. 
•7guoiono kaiążk« z»folniel»j* 
•UBiałymatoku przez P.K.t^n* 
Ludwika Milutkiego, rocz. Ie90.' 
U) Sterosielcach prty u i Kol*j Wei 

.bieno Łweid oesUatTwyZS zez 
lareotwo BteUkio, na laną Cfu n 

Ryszelewakiago, zam. w Bielakj P̂ >d 
iw. Bielakioto. 

•prze 'dania atstor' ropo* r 
ąp* Jzi.aiąci* kaai. urtyaek 

cewy. aieetkarnia, tranemi.ja i 
Ljzane pasy. Za/oaic sią do m. 

P G—«*• 
ibioaoToszport>paw*r«a« T n k w w paszport 

ŚW WalsTJaa* Znkow^Bego. i 
Wei.wodztwie — Slanakim 
Welaołe I . 

NJRaL 
ot ł*«* 

SMSljf 

_Pu"*aS • » • » * • * » efrreTąFeyrfełeluWł • ^1 

fcUineklogo o g—k. 7, 

• •etyCMlI SSV#|VB) 

rTtjpą-5s^iic]]c>^-OTtVtfc 
*—i 

H Modern 
Dziś! 

śś Odwieczna histotja 
miłości 

P r e r n j o w a n a 
p i ę k n o ś ć 

TRAGEDJA MĘatATM*X^-S| 
w rołacn g ł o w n i 

L|ANA HAID.L^»<tS:-.ó ^ O L A F F0NSS 

ROU. ja*/ iwar 
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